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Kultura duchowa i umysłowa Bł. Stanisława Kazimierczyka


Podejmując próbę przedstawienia zagadnienia kultury duchowej i umysłowej bł. Stanisława Kazimierczyka wydaje się czymś naturalnym i zwyczajnym, aby rozpocząć od spojrzenia na środowisko rodzinne Błogosławionego. Powszechnie wiadomo bowiem, że dom rodzinny i atmosfera w nim panująca ma ogromne znaczenie na kształtowanie się postawy religijnej i duchowej człowieka.


Ks. Prof. Stefan Ryłko CRL, który osobie bł. Stanisława poświęcił tak wiele uwagi i pracy oraz którego staraniom doszło do beatyfikacji, a obecnie również dojdzie do kanonizacji Błogosławionego tak charakteryzuje wpływ środowiska rodzinnego na rozwój duchowy Stanisława Kazimierczyka:


W domu rodzinnym Stanisława autorytetem był jego ojciec, z zawodu tkacz, Maciej Sołtys, który sporo czasu poświęcał sprawom miejskim. Był bowiem ławnikiem i często przewodniczył miejskim rozprawom sądowym. Pozostawił po sobie pamięć człowieka uczciwego, solidnego i w sprawach urzędowych bezstronnego. Nikt nie wnosił do niego zastrzeżeń a wybieranie poprzez wiele lat na to stanowisko wskazuje, że cieszył się powszechnym szacunkiem w społeczności miasta Kazimierza.


Kształtowanie atmosfery domowej i wykonywanie codziennych obowiązków spoczywało na żonie, matce Stanisława, Jadwidze. (… ). Na podstawie zachowanych źródeł wiemy tylko, że była bardzo pobożna i że należała do bractwa Najśw. Sakramentu, które istniało przy tym kościele Bożego Ciała już w połowie XIV w.
 


Warto zwrócić tutaj uwagę na rolę, jaką odgrywały bractwa kościelne w średniowieczu.
 Ich oddziaływanie na pobożność wiernych w formowaniu życia religijnego miała bowiem ogromne znaczenie. W przypadku matki bł. Stanisława, która, jak podają przekazy historyczne była kobietą bardzo pobożną, niewykluczone więc, że jej praktyki pobożnościowe, które zalecały statuty bractwa odegrały niemałą rolę w kształtowaniu wrażliwości religijnej jej syna – Stanisława
.


Bractwo Najświętszego Sakramentu przy kościele Bożego Ciała należy do najdawniejszych spośród istniejących do dziś w Krakowie bractw kościelnych. Trudno dokładnie ustalić datę powołania tej konfraterni, ale najstarszym posiadanym świadectwem dotyczącym bractwa jest dokument nadający mu odpusty wydany w Awinionie 15 kwietnia 1347 roku, za pontyfikatu papieża Klemensa VI
. Zatem należy przyjąć, że bractwo istniało już wcześniej.


Na podkreślenie zasługuje fakt, że tytuł bractwa jest jednym ze śladów oddziaływania na religijność polską rozwijającego się w Europie od przełomu XI/XII wieku kultu adoracyjnego Jezusa Chrystusa w postaciach eucharystycznych
. W ten typ pobożności, który pojawia się w Polsce od XIII w. wpisuje się również Kościół Bożego Ciała na Kazimierzu. 

O propagowaniu czci eucharystycznej wśród wiernych przemawia chociażby wezwanie świątyni kazimierskiej oraz kształt dewocji założonego przy parafii bractwa
.

Członkowie bractwa zobowiązani byli do codziennego okazywania czci Najświętszemu Sakramentowi przez pobożne modlitwy i dobre czyny. Dokument z 1347 roku wymienia też wśród pobożnych zwyczajów uczestniczenie w uroczystym odprowadzaniu kapłana idącego do chorego z wiatykiem
 . W pewnym sensie można by tu dopatrywać się źródłowo udokumentowanej  procesji eucharystycznej  na terenie parafii Bożego Ciała w XIV wieku. Można przypuszczać, że te zewnętrzne przejawy czci Najświętszego Sakramentu w drodze do chorego były z upływem lat okazalsze
.  

Wraz z osadzeniem przy kościele Bożego Ciała Kanoników Regularnych, którzy przybyli tu z Kłodzka w 1405 roku, bractwo Najświętszego Sakramentu zostało poszerzone o maryjny wymiar pobożności i zaczęło ono z czasem nabierać charakteru maryjnego nie tracąc jednak przy tym elementu chrystologiczno-eucharystycznego w pobożności
. Głównym celem bractwa działającego na przestrzeni wieków od momentu jego powołania było szerzenie kultu Najświętszego Sakramentu oraz kultu Matki Bożej. Wiązało się to z praktyką codziennego nawiedzenia Najświętszego Sakramentu, udziałem w Mszach brackich, pobożnymi modlitwami za dusze zmarłych członków bractwa, przystępowaniem do spowiedzi i Komunii św., odmawianiem przepisanych modlitw w wyznaczone dni oraz spełnianiem uczynków miłosierdzia wobec potrzebujących, od członków bractwa wymaga się też by brali udział w procesjach na uroczystość Bożego Ciała oraz przez oktawę. Ponad to każdy z członków był zobowiązany do pracy duchowej nad sobą dbając o czystość sumienia, wystrzegając się grzechów oraz unikając tego wszystkiego, co by mogło obrazić Boski Majestat i uczynić przykrość Przenajświętszej Matce Boskiej 
.    

Mając na uwadze pobożność eucharystyczną i maryjną jaka mogła panować w środowisku rodzinnym bł. Stanisława, można zatem powiedzieć, że przykład rodziców, a przynajmniej matki, wywarł znaczącą rolę w kształtowaniu tego typu postawy religijnej u ich syna.

Błogosławiony Stanisław wzrastał w cieniu kościoła Bożego Ciała, przy którym swój klasztor mieli Kanonicy Regularni sprawując tu posługę na rzecz parafii. To oddziaływanie zakonników na potrzeby wiernych dotykało nie tylko sfery duchowej ale odbijało się także w sferze intelektualnej.

Przybyli z Kłodzka kanonicy z kręgu reformy rudnickiej reprezentowali sobą wysoką kulturę duchową jak i umysłową, co zresztą w dużym stopniu zadecydowało o ich sprowadzeniu do Kazimierza pod Krakowem. 

Zgromadzenie, którego świetność przypada na wiek XV, związany z osobą bł. Stanisława, wspierane jest przez dwór królewski i biskupi oraz przedstawicieli możnowładczych rodzin i społeczeństwa obu miast. Dzięki temu wsparciu wzniesiono oryginalny zespół budynków klasztornych oraz ukończono budowę monumentalnego gotyckiego kościoła farnego. Kontakty kazimierskich kanoników z ośrodkami kanonikatu czesko-morawskiego, śląskiego i austriackiego sprawiły, że klasztor był w środowisku krakowskim jednym z silniejszych ośrodków reformy w duchu devotionis modernae, czego pozostałością i trwałym świadectwem są przechowywane w archiwum klasztornym traktaty rudnickiego kanonika Piotra Clarety, a także późniejsze dzieła Jana Gersona, Tomasza a Kempis, Jana Buscha czy Jana Mombauera
. 

W tym czasie Kanonicy regularni przy kościele Bożego Ciała prowadzą ożywioną działalność naukową, co wiąże się z utrzymywaniem kontaktów z Akademią Krakowską i jej profesorami; prowadzą duszpasterstwo parafialne; w sprawach liturgicznych dbają o piękno kultu liturgicznego, spowiednictwo i kaznodziejstwo. Ponad to prowadzą infirmerię i aptekę. Dużym osiągnięciem jest posiadanie skryptorium, w którym tworzono kodeksy teologiczno-liturgiczne.
  Działalność kanoników regularnych związana jest też z prowadzeniem szkoły parafialnej do której uczęszczał bł. Stanisław
.

Autorzy studium poświęconego kulturze umysłowej kanoników regularnych krakowskiej prepozytury Bożego Ciała słusznie zwracają uwagę na to, że szkoły prowadzone przez kanoników regularnych w Polsce nie doczekały się dotąd osobnego opracowania chociaż cieszyły się nie mniejszym uznaniem niż szkoły prowadzone przez inne zakony. Warto wspomnieć, że do szkoły prowadzonej przez kanoników regularnych prepozytury  Bożego Ciała uczęszczał Andrzej Frycz Modrzewski (1503-1572)
.

Szkoła parafialna prowadzona przez kanoników przy Bożym Ciele cieszyła się dużym uznaniem zyskując sobie jedno z czołowych miejsc  w krakowskiej aglomeracji, jak i poza nią
. Nie bez znaczenia jest fakt, że rektorami szkoły, czy też magistrami lub seniorami, jak ich nazywano, byli często wybitni mistrzowie uniwersyteccy.

Można przyjąć, za ks. S. Ryłko, że w czasie kiedy do szkoły parafialnej uczęszczał Stanisław Kazimierczyk nauka obejmowała swym zakresem uczenie się na pamięć pacierza i psalmów, później wdrażano uczniom umiejętność czytania i pisania oraz zaznajamiano ich z łaciną.  Zwracano również uwagę na śpiew kościelny, gdyż uczniowie szkoły zobowiązani byli do uczestniczenia i pomocy w czynnościach liturgicznych. 

Po ukończeniu takiej szkoły uczeń mógł się wykazać umiejętnością czytania, pisania oraz ogólną orientacją w takich przedmiotach jak arytmetyka, geografia, muzyka i śpiew kościelny. Uczeń tej szkoły mógł się również wykazać znajomością głównych modlitw i prawd wiary, gdyż formacja religijna powiązana była ściśle z programem nauczania szkoły
.

W związku z formacją religijną uczniowie szkoły uczestniczyli w liturgii sprawowanej w kościele (msza św., nabożeństwa roku liturgicznego, procesje, pogrzeby), co również musiało w jakimś stopniu odbić się na przeżywaniu ich pobożności indywidualnej. 

Na uwagę zasługuje tutaj jeszcze jedna okoliczność, która również w jakiś sposób mogła mieć znaczenie dla decyzji Bł. Stanisława o późniejszym wstąpieniu do Zakonu Kanoników Regularnych. Chodzi mianowicie o pełnienie przez scholarów obowiązków służącego w klasztorze. Wiemy, że do wizytacji biskupa Jana Konarskiego w 1522 roku każdy z zakonników po święceniach mógł utrzymywać nawet dwóch chłopców do usług
. Przyjmując, że sytuacja materialna  w domu Stanisława po jego urodzeniu uległa pogorszeniu mógł on należeć do scholarów usługujących w klasztorze
.  Kontakt z zakonnikami dawał bowiem uczniom szkoły możliwość poznawania ich duchowości oraz czynił możliwym dostęp do posiadanych, czytanych i kopiowanych przez nich ksiąg
. 

Świadectwo życia zakonników poświęcających się modlitwie, studium, pracy duszpasterskiej i kultowi liturgicznemu nie jest tu bez znaczenia na życie duchowe i intelektualne Błogosławionego w okresie kiedy uczęszczał do szkoły parafialnej.

Zagadnienie, które dotyczy kultury duchowej i umysłowej Błogosławionego nie może oczywiście pominąć jego formacji w Akademii Krakowskiej. 

Bardzo bliski związek klasztoru kanoników regularnych na Kazimierzu z Akademią Krakowską jest widoczny od samego początku osadzenia zakonników przy kościele Bożego Ciała
.  Z klasztorem kanoników prepozytury Bożego Ciała jak i z klasztorem w Kłodzku, z którego przyszli pierwsi kanonicy związanych było wielu mistrzów Akademii Krakowskiej. 

Więź z klasztorem kanoników a Akademią Krakowską dotyczyła zasadniczo spraw księgarsko-wydawniczych jednak należy zauważyć, że wielu  profesorów było benefaktorami, przyjaciółmi i opiekunami wspólnoty kanoników, na co wskazuje nekrolog klasztorny. Być może, że stosunki z kołami uniwersyteckimi rozwijały się też na podłożu wspólnych zainteresowań intelektualnych, o czym piszą w swoim studium nad kulturą umysłową kanoników regularnych ks. K. Łatak CRL i ks. S. Nalbach CRL
.

Akademia krakowska w XV wieku reprezentowała wysoki poziom nauczania. W tym też czasie na wydziale Artium wykłady prowadzili bardzo wybitni profesorowie. Zatem wykształcenie bł. Stanisława również stało na dobrym poziomie. Marcin Baroniusz przekazał pobyt Stanisława na Akademii w takich słowach: Nam quamprimum per aetatemlicuit, Academiae Cracoviensi, bonarum atrium ac disciplinarum gratia a suis commendatus, tantos ibidem tamque stupendos progressus brevi temporis spatio fecie, ut omnes… [Albowiem jak tylko lata jego na to pozwoliły na akademię krakowską celem wiedzy na wydziale Artium przez swoim wysłany, tak wielkie i wspaniałe wyniki uzyskał, że wiele przeciwników wyprzedził na wiele mil ku wielkiemu zdziwieniu swoich nauczycieli]
. 

Dalsze swoje życie, aż do śmierci w 1489 roku Bł. Stanisław związał z kanonikami regularnymi pracującymi w rodzinnej parafii. To tutaj, przy kościele Bożego Ciała i klasztorze, kontynuował swoją drogę do świętości.

Rys duchowy i kulturę umysłu bł. Stanisława Kazimierczyka możemy odkryć w duchowości i kulturze umysłowej zgromadzenia do którego wstąpił.

Cechy charakterystyczne dla duchowości poszczególnych zakonów są z reguły odbiciem życia duchowego ich założycieli oraz tej spuścizny w postaci pełnionych dzieł czy  pism, które po sobie zostawili. 

Trochę inaczej sprawa wygląda w przypadku kanonikatu regularnego, który jest zjawiskiem szczególnym z uwagi na to, że nie posiada założyciela w sensie ścisłym. Powstały na drodze wielowiekowej ewolucji Zakon wyłonił się ze wspólnot biskupich, które później przyjęły formy kapituł katedralnych i kolegiackich. Wspólnoty te nawiązywały w swoich pierwotnych formach do ideału życia apostolskiego opisanego w Dziejach Apostolskich. 

Ten ideał życia apostolskiego podjął również św. Augustyn zakładając w swoim domu biskupim klasztor duchownych. I to właśnie ten ideał, który określił św. Augustyn upowszechnił się z upływem wieków w Kościele dając podstawę do utworzenia Zakonu Kanoników Regularnych. Augustyn w swojej regule połączył dążenie do świętości i apostolat z życiem wspólnym doskonałym. Reguła św. Augustyna – a za nią także konstytucje, jako przewodniki życia duchowego, nie wymagały od kanoników regularnych surowej ascezy, ale wymagały w sposób jednoznaczny życia wspólnego angażującego serce i umysł, rozciągającego się na modlitwę, pracę i dobra materialne 
.

Ten patrystyczno-augustyński fundament znalazł swoje odbicie w założeniach teologicznych życia duchowego kanoników prepozytury Bożego Ciała. Przykładem jest tu traktat Collectio super Statuta Piotra Clarety z Rudnic, czytany w zgromadzeniu codziennie. Traktat ten nakładał na zakonników pięciostopniowy niejako obowiązek: nauki, medytacji, modlitwy, dobrego działania i kontemplacji
. 

Clareta mówi o duchowym wysiłku dla kanonika, którym jest przede wszystkim reforma człowieka wewnętrznego, odkrywanie w sobie obrazu i podobieństwa Bożego, uświęcanie się w oparciu o naśladowanie Chrystusa w doskonałej miłości życia wspólnego. Clareta wylicza też praktyki ascetyczne dla kanoników pomocne w osiągnięciu doskonałości. Wśród nich są: rezygnacja z własnej woli i całkowite zdanie się na przełożonego, umiłowanie klauzury, panowanie nad odruchami serca i językiem, cierpliwość w przeciwnościach, modlitwę, officium divinum, studium Pisma Świętego, spowiedź świętą, troskę dobro wspólne oraz gorliwe i ofiarne posługiwanie duszpasterskie. 


Collectio Clarety zachęcało też do żalu i skruchy za grzechy oraz modlitwy  bardziej niż do postów i umartwień cielesnych
. Duży nacisk kładziono na modlitwę wspólną. Konstytucje oraz Collectio uczyły zakonników od nowicjatu, że śpiewanie psalmów nie jest wymysłem pobożności prywatnej, ale instytucją Bożą i apostolską. Centralnym punktem służby Bożej każdego dnia była msza święta konwentualna, w której podobnie jak w officium brewiarzowym , musiała uczestniczyć cała wspólnota. Dopiero po niej mogły być odprawiane Msze święte prywatne
. Posługiwanie przy ołtarzu pojmowane było jako akt najwyższej miłości, porównując je do obowiązków aniołów.

Kronikarz klasztoru Ranatowicz, który opisał codzienne życie w klasztorze w XV w. odnotował, że zakonnicy w godzinach popołudniowych mieli obowiązek przebywania w celach by oddawać się lekturze świętych ksiąg i pisaniu kazań. Collectio zachęcała, by zakonnicy czytali przede wszystkim Pismo Święte, dzieła ojców Kościoła, wśród których na pierwsze miejsce wysuwały się dzieła św. Augustyna i św. Grzegorza Wielkiego oraz pisma ascetyczne autorów zakonu. Wśród pisarzy ascetycznych poczytni byli  Hugon i Ryszard od św. Wiktora, św. Bernard z Clairvaux, Tomasz a Kempis, Jan Ruysbroek, Jan Mombaer, Jan Gerson. Czytano również biografie świętych oraz kazania głośnych autorów, jak Konrada Waldhausera, Stanisława ze Skalbmierza, Jana Szczekiny i innych
. 

Codzienny rytm życia we wspólnocie kanoników ustalały godziny officium divinum, nabożeństwa kościelne, różnego typu zajęcia na zewnątrz i wewnątrz klasztoru, studium i posiłki. W harmonogramie codziennego dnia dla kanoników tamtej epoki uwidacznia się umiłowanie godzin nocnych i porannych, co wiązało się zresztą z koncepcją  doskonałości życia zakonnego i świętości osobistej. Modlono się o północy i o brzasku
. Ślad takiej pobożności widzimy u bł. Stanisława Kazimierczyka. W jego biografii napisanej przez Marcina Baroniusza czytamy, że tak rzadkiemu oddany był czuwaniu, ze zawsze pierwszy był na modlitwach współbraci i niekiedy nawet cały psałterz przed matutinum odmawiał
.
Warto poświęcić trochę uwagi pracy wychowawczej bł. Stanisława nad młodzieżą zakonną, gdyż na tym tle będzie można wyraźniej przedstawić rys kultury duchowej i umysłowej Błogosławionego.

W archiwum  klasztoru Bożego ciała znajduje się rękopis z XV w. noszący tytuł: Formula noviciorum pro domo canonicorum regularium  Corporis Christi In Casimira [przepisy dla nowicjuszy dla domu kanoników regularnych przy kościele Bożego Ciała na Kazimierzu]
. Istnieje tradycja, że rękopis ten służył bł. Stanisławowi do prowadzenia konferencji dla nowicjuszy, przy tłumaczeniu reguły św. Augustyna i statutów zakonnych. Z treści tego rękopisu można zorientować się w jakim kierunku szło kształcenie młodych ludzi w klasztorze. Dla przykładu warto podać tytuły niektórych rozdziałów (zagadnień):

Czytając te punkty można przyjąć, że były one treścią konferencji wychowawcy nowicjuszy czyli bł. Stanisława. Narzuca się tu od razu myśl, że w tych punktach nie ma żadnych dociekań teologicznych. Jest natomiast ukazany pozytywny stosunek człowieka do Boga. Traktat ten kładzie nacisk na reformę wewnętrzną serca zakonnika, na doskonalenie kultury moralnej oraz oddanie się całkowite Bogu, szczególnie poprzez gorliwe praktykowanie spowiedzi i komunii św. Traktat stawia Chrystusa w centrum całej drogi życia zakonnego jako wzór praktyczny do naśladowania. Sprawy zaś studiów ogólnych czy specjalistycznych pozostawione są lokalnym potrzebom  i przełożonym
.

Można zatem przyjąć, że wychowanie młodych zakonników przez bł. Stanisława zawierało się w stwierdzeniu: Doskonałe człowieczeństwo Chrystusa i Jego Bóstwo jest właściwym wzorem dla każdego duchownego
. Z zachowanych świadectw wynika, że wychowanie do życia zakonnego u kanoników regularnych szło po linii pobożności devotio moderna. Zatem ten kierunek był obecny w życiu bł. Stanisława i miał odbicie w jego duchowości.

Próbując zatem zdefiniować duchowość w zakonie kanoniczym można ją określić jako miłość Boga i bliźniego (Caritas Dei et proximi) wypowiadające się w dążeniu do świętości osobistej (sanctitas) oraz szeroko pojętej działalności wewnętrznej i zewnętrznej (apostolatu seu cura animarum) przy zachowaniu wspólnotowości i kolegialności (In vita communis perfecta)
. 

Nie sposób tu nawet dotknąć niektórych ważnych zagadnień związanych z realizacją przez Błogosławionego tego rodzaju duchowości reprezentowanej przez kanoników, jak chociażby spowiednictwo czy też opieka nad biednymi i chorymi. Trudno też omówić wszystkie cnoty obecne w życiu Błogosławionego. Są one szczegółowo podjęte w pracy badawczej i wydawniczej ks. Prof. Stefana Ryłko, który jak wspomniałem na wstępie poświęcił osobie bł. Stanisława wiele lat swojej pracy badawczej.

Warto jednak poświęcić trochę uwagi kulturze umysłowej Błogosławionego na tle kultury umysłowej kanoników regularnych tamtej epoki, podejmując zagadnienie kaznodziejstwa i działalności skryptorium.

Kultura intelektualna Bł. Stanisława Kazimierczyka przejawia się między innymi w rozlicznych, całkiem poważnych funkcjach, jakie przyszło mu pełnić w klasztorze kanoników. Był on duszpasterzem, lektorem czyli klasztornym wykładowcą, kaznodzieją czy w końcu zastępcą przełożonego. 

Z tych funkcji zatrzymajmy się nad zadaniem kaznodziei. Wiadomo, iż była ona zarezerwowana dla nielicznych, dla kapłanów  mających ukończone studia i posiadających odpowiednią wiedzę, a same konstytucje zakonne określały kaznodziejstwo jako prawdziwą sztukę, która wymaga dużych kwalifikacji zarówno duchowych jak i intelektualnych. 

Tylko nieliczni, a w tym właśnie kaznodzieja zakonny, byli zwolnieni od niektórych czynności wspólnych, a zwłaszcza od oficjum brewiarzowego o północy, co zresztą podtrzymała wizytacja ( jakkolwiek dość surowa) kard. Radziwiłła w 1596 roku
. Wszystko to ku temu, by zapewnić czas na przygotowanie kazania. Warto zaznaczyć, że aż  do roku 1784 utrzymywał się zwyczaj, uprzednio przygotowanego kazania, jeszcze przed jego wygłoszeniem, przedstawiania do wglądu przeorowi
. Wnioskować z tego można, iż kazania te stały na wysokim poziomie. Sermones  musiały być pisane, bo w takich formie przedstawiano je przełożonemu, a po ich zatwierdzeniu uczono się ich na pamięć. Pomoc w redagowaniu kazań miały stanowić zbiory autorów światowej renomy, polskich i obcych, których zresztą w bibliotece klasztornej było dużo. Zresztą sam Stanisław był: „do czytania ksiąg jakoby się wydzierający”
, co również świadczy dobitnie o jego kulturze intelektualnej, jako swoistego comestor librorum („pożeracza ksiąg”) owych czasów. Jednakże o czym dokładnie mówił nasz błogosławiony możemy się domyslać, zwłaszcza iż osławione Postylla Beati Stanislai Casimiritani Canonici, w tajemniczych okolicznościach wybyły z krakowskiego konwentu, by w roku 1932 odnaleźć się w zbiorach Branickich w Wilnie, a następnie w Bibliotece Narodowej w Warszawie, gdzie wraz z nią i niemalże całym miastem spłonęły w roku 1944
. Co do treści jednakże to jedno jest pewne: „W kazaniu nie szukał czci swoiey (…), a sermonarze jego z samego stylu poznać, że gorące: bo co z ust wychodziło, słodziło dusze y do cnot świętych przywodziło.”
 o czym zapewnia siedemnastowieczny kronikarz klasztorny Stefan Ranatowicz. 

Świadczy to w jakiejś mierze o rozwoju życia intelektualnego nie tylko Stanisława, ale  całego krakowskiego konwentu, gdzie książka od samego początku stanowiła sprawę pierwszorzędną, stanowiąc jeden z wyznaczników itinerarium życia zakonnego w ogólności, a kanoniczego być może w szczególności.

Ten szlak rozwoju życia zakonnego u kanoników siłą rzeczy musiał prowadzić przez chór, bibliotekę, pogłębione studium czy w końcu klasztorne skryptorium. Zresztą studiując uważnie kronikę klasztorną, wytrwale pisaną przez Ranatowicza, dochodzimy do wniosku, iż historia konwentu wcale nie zaczyna się wraz z postawieniem nowych budynków, ale przede wszystkim od momentu organizacji biblioteki, która już w czasach prepozyta Grzegorz Polaka (+ 1439), okazała się nie wystarczająca by pomieścić księgozbiór klasztorny
.

 Kanonicy bowiem od początków swej obecności na Kazimierzu prowadzili ożywioną działalność w dziedzinie bukinistyki. Książki, które otrzymywali drogą darowizn, lub też  bezpośredniego zakupu, później wymieniali lub odsprzedawali
. Prowadzili również własne skryptorium, które można by porównać do współczesnej oficyny wydawniczej. Godna wzmianki jawi się jest na tym tle uwaga M. Gębarowicza, który odwołując się do aktu erekcyjnego Wszechnicy Krakowskiej, sugeruje, że kanonicy, znani w Czechach i na Śląsku z produkcji książek, zostali właśnie w tym celu sprowadzeni na Kazimierz, gdzie mogła być planowana  pierwotna lokacja uniwersytetu
. 

Początki klasztornego skryptorium wiążą się z osobą prepozyta Jana Austriaka (+1428), który jeszcze w Kłodzku przełożył na język niemiecki dzieło Egidiusza Collemana De regimine principiu. Pamiętajmy jednak że, to już Konrad Aleman (+1424), a więc pierwszy przełożony wspólnoty krakowskiej, osobiście  już w 1405 roku własnoręcznie zajął się przepisywaniem konstytucji zakonnych, które nie mogły być zbiorem luźnych kartek, ale co najmniej przyzwoicie wykonanym kodeksem;  przecież czytano je codziennie i traktowano niemalże na równi z Biblią, jako przejaw woli Bożej
. Trudno przedstawić dokładną datę rozpoczęcia prac w skryptorium na szerszą skalę. Za terminus post quem przyjąć możemy rok 1439
, natomiast za terminus ante quem uważało się rok śmierci przeora Salomona, tj. rok 1484, aczkolwiek ostatni znany kodeks sporządzony w skryptorium datuje się na lata 1500-1507 i wiąże się go z osobą ks. Jana z Bytomia, ostatniego z piszących zakonników wyrosłego w tradycjach zakonnego ars scribendi
. 

W klasztornym skryptorium działał  pierwszy profes klasztoru krakowskiego ks. Szymon (+1452), o którym nekrolog klasztorny wzmiankuje iż: „(…) multa pro communi bono laboravit in scrobendo”
  i któremu przypisane zostały antyfonarze przechowywane dotąd w klasztornym archiwum
, ks. Salomon (+1484), który ozdabiał księgi miniaturami, ks. Łukasz, który wiosną 1410 roku opuściwszy Kraków trzy lata później został prepozytem w Kłodzku; pracowali tutaj również kanonicy, którzy zbiegli z klasztorów czeskich w związku z wojnami husyckimi,  pracowali też i inni zakonnicy tacy jak: Wincenty z Kazimierza ( który w 1449 roku przepisywał ogromny Catholicon Jana Balbusa), Marcin z Dalewa (w 1434 roku przepisuje Sermones Jana Szczekny), Jan z Bełża (1449 rok i Sacramentale Mikołaja z Błonia), w końcu dziali tu Mikołaj z Lublina (+ 1478), przepisujący Flores diversorum authorum…,  znany jest Paweł Łyczko (Liconius) kopiujący traktaty Piotra Clarety (rok 1470) oraz  w końcu nasz Stanisław Kazimierczyk (+1489)
, o którym jego współbrat ks. Michał Akwilin Gorczyński napisze:„na czytaniu ksiąg duchowych się zabawiał (…), których też własną ręką znacznie popisawszy Exemplarze, wiekom potomnym zostawił”
, co świadczy dobitnie o jego zaangażowaniu w pracę w klasztornym skryptorium.

 Tradycja zakonna wiąże z nim bliżej nieokreślone Declarationes praedicatorum, z których korzystał sam będąc kaznodzieją, oraz wspomniany już Formula novitiorum franciszkanina Dawida z Augsburga
, który przesłano w 1426 roku do Krakowa z Rudnic, zawierająca wskazówki wychowawcze dla nowicjuszy. 

Przez dłuższy czas tekst Formula novitorum traktowano niemalże jak relikwię, nie tyle może ze względu na treść ile raczej ze względu  na osobę skryptora, którym według tradycji klasztornej mógł być sam Kazimierczyk. Charakter pisma odpowiada charakterowi, znalezionej przez ks. Łoniewskiego w pierwszej połowie XVII wieku, karty pergaminowej z formułą profesji (schedulae professionis) niejakiego Stanisława zidentyfikowanego później jako Stanisław Sołtys, zwanego Kazimierczykiem.

W skryptorium nie pracowały osoby przypadkowe. Praca ta wymagała cierpliwości, pewnych zdolności manualnych a przede wszystkim obycia intelektualnego. To, że na liście osób, które swego czasu przepisywały księgi widnieje imię naszego Błogosławionego świadczy jak najlepiej na jego korzyść. Mówi również o jego wielkim poświęceniu, bo praca łatwa nie była i niejeden z zakonników skarżył się na bóle pleców, oczu, czy rąk. Można tam było znaleźć tego typu, bądź jeszcze inne schorzenia, ale można było także tam znaleźć świętość.

 Powyższe zestawienie świadczy o wielkim rozwoju życia umysłowego kanoników w początkach ich obecności na Kazimierzu. Świadczy również pośrednio o atmosferze w jakiej przyszło żyć błogosławionemu Stanisławowi. Atmosferze pracy i modlitwy, lektury osobistej i nauczania. Ożywionej działalności intelektualnej i duszpasterskiej; działalności bez wątpienia elity tamtych czasów. Wszystko to nie pozostało bez wpływu na młodego zakonnika, kształcąc w nim świadomość, że od poziomu umysłowego zakonników zależy w ogromnej mierze poziom życia duchowego. 

Jego świętość może być dowodem na to, że ów poziom intelektualny stał u niego rzeczywiście na bardzo wysokim stopniu, a sam Stanisław Kazimierczyk plasuje się w ścisłym gronie najwybitniejszych postaci życia zakonnego tamtych czasów.  
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